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wobec „przyjaciół' francuskich 
wWygłodzę zachodnie Niemcy, ieśli nie przyi- 
miecie mych warunków” 


Jak donos! agencja ADN, we Frank- 
furcie nad Menem odbyła się narada 
trzech gubernatorów wojskowych stref 
zachodnich — generałów Clay'a, Ro- 
bertsona i Koeniga. Na naradzie usiło: 
wano znów dojść do porozumienia w 
kwestii statutu okupacyjnego dla stref 
zachodnich. Ń 

W koach, bliskich do dwustretowego 
resortu Fotronego, oświadczają, że 
sprzeczności pol lo - amery- 
kańskim Ak jednej © 
ny, a francuskim z drugiej, psują atmo- 
sferę pertraktacji trzech generałów. 

Po zakończeniu narady genera: Clay 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
w kwestii statutu okupacyjnego znów 
nie osiągnięto jednomyślności. 

Równocześnie gen. Clay przyznał, że 
istnieje niebezpieczeństwo katastrofy 
aprowizacyjnej w Bizonii i pólecił nie- 

"az y) aR 


mieckim organom dwustrefowym przed 
sęwzięcie wszelkich środków celem pro 
wadzenia ewidencji zboża. 

Zaznaczył on, że z tytułu obowiązko- 
wych dostaw zbożowych do końca paź- 
dziernika roku bieżącego napłynęło tyl- 
ko 88 procent ilości zboża w stosunku 
do ilości, dostarczonej w tym samym 


okresie roku ubieg'ego, chociaż w rokuj 
bieżącym zbiory były o 33 procent wyż 
sze niż w roku ubiegłym. 

Jak informuje ten przedstawiciel dwu 
strefewej rady administracyjnej, Clay 
jeszcze raz zaznaczył, że nie można li- 
czyć na import brakującej ilości zboża 
zza granicy. 


Świeto artylerii ZSRR 


Dzisiaj w dniu 21 bm. narody Związku Radzieckiego 


artylerii". 


obchodzą „święto 


Przygotowania do tych obchodów trwały już od dłuższego czasu 


na terenie całego kraju. Uczestnicy wojny przeprowadzili w zakładach i insty- 


tucjach rozmowy na temat roli artylerii 


W wiełu miastach otwarto specjalne 


radzieckiej w ostatniej wojnie. 


wystawy, które wykazują potęgę arty” 


lerii radzieckiej i wielkie osiągnięcia nauk artyleryjskich w ZSRR. 


W klubach i świetlicach odbywają się spotkania z wybitnymi oficerami- H 


artylęrzystamj I konstruktorami artylerii. 
` okolicznościowe. 


się "uroczyste akademie 
az o 


W -ciagu soboty I niedzieli odbyly 
A 


Oświadczenie marsz. Sokołowskiego, 


ie ma usprawiedliwienia 


z . ._ r . . 
dla Anglosasów-winowajców zatargu w sprawie Berlina 
Dr. Bramuglia oświadczył w przemówieniu radiowym, że widzi możliwość 
rozwiązania sprawy berlińskiej przez jednoczesne skasowanie ograniczeń ko- 
munikacyjnych i wprowadzenie marki wschodniej na obszarze calego Berlina. 


Jak wiadomo, Związek Radziecki 


kilkakrotnie proponowat 


takie rozwią: 


zanie sprawy berlińskiej, lecz spotykał się zawsze z oporem mocarstw zachod- 


nich. * 


Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 
Niemczech marszałek Sokołowski złożył 
przedstawicielom prasy w Berlinie oświad- 
czenie, w którym stwierdza m.in.: - 

„W odpowiedzi rządu angielskiego na list 
Herberta Evatta i Trygve Lie w sprawie 
Berlina — znajduje się  nieuzasadnio- 
ne twierdzenie jakoby rokowania po- 
między czterema dowódcami  sojuszni- 
czych wojsk w Berlinie we. wrześniu 
br. zostały zerwane w skutek nieprze- 
słania przez rząd radziecki odpowiednich 
instrukcji dowódcy naczelnemu wojsk ra- 
dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
porozumienie osiągnięte przez przedstawi- 
cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Stalinem w Moskwie. 

Znane powszechnie fakty przeczą temu 
twierdzeniu. 

Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 
Niemczech otrzymał zarówno dyrektywę 
czterech rządów w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak i inne wskazówki swego 
rządu niezbędne dla pozytywnego rozstrzyg 
nięcia kwestii berlińskiej z uwzględnie- 
niem interesów wszystkich stron. .W cza- 
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp- 
nia, a 7 września br. władze radzieckie dą- 
żyły'do pozytywnego rozstrzygnięcia spra- 
wy Berlina, uwzględniając lojalnie inte- 
resy wszystkich stron. 

Stanowisko dowództwa radzieckiego pod 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer- 
nika br. Oświadczenie to pozostaje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
©rzebieg rokowań berlińskich. Jest rze- 


czą znamienną, że rząd brytyjski nje za= 
łączył propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in- 
nych do tzw. „Białej Księgi", opublikowa- 
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za 
granicznych, 

Stało się tak dlatego, że propozycje do- 
wództwa brytyjskiego w Berlinie całkowi- 


cie odbiegały od założeń dyrektywy czte- 
rech rządów z 30 sierpnia br. co dowodzi! 
raz jeszcze, że dowództwo brytyjskie nie 
dążyło do osiągnięcia porozumienia na pod- 
stawie dyrektywy z 30 sierpnia, mimo że 
dyrektywa ta została podpisana przez przed 
stawicieła rządu Wielkiej Brytanii, 

Jeśli się weźmie pod uwagę powyższej 
fakty, bezpodstawność usilowań rządu bry- 
tyjskiego, co do wyjaśnienia swego stano- 
wiska w kwestii berlińskiej przez fabry- 
kowanie najrozmaitszych wymysłów o do- 
wództwie radzieckim w Niemczech, — sta-| 
je sie jasna. 


Wyrok w procesie aktorów 


którzy brali udział w filmie „Heimkehr“ 


W. trzecim dniu procesu grupy akto | lat więzienia i utratę praw obywalel- 


rów oskarżonych © udział 
nym przez propagandę niemiecką anty- 
polskim filmie „Heimkehr“ — Sąd wy- 
dał wyrok skazujący: osk. Bogusława 
Samborskiego na karę dożywotniego 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na zawsze. Osk, Wandę Szczepańską na 
karę 12 lat więzienia i utratę praw oby- 
watelskich przez lat 12-cie. 

Osk, Michała Plucińskieqo na karę 5 


Depesze ze świata 


Odpowiedź Trumana na apel Czang - Kai - 
Szeka o pomoc jest ostrożna i nieangażująca 
się. Oficjalna deklaracja w tej sprawie bgdzia 
cpublikowana po konferencji Trumana z Mar 
shallem. 


OF 
Min. Marshall konferował z norweskim 
ministrem spraw zagranicznych Lanza i z Ka- 


w nakręco-; skich przez 3 lata. 


Osk Juliusza Łuszczewskiego i Stefa 
na golczewskiego na kary 3 lat więz'e- 
niaii utratę praw obywatelskich na prze- 
ciąg let trzech. 

Ponadto w stosunku do oskarżonych 
Sąd orzekł przepadek mienia, na rzecz 
Skarbu Państwa. 4 

Wszystkim oskarżonym Sąd zaliczył 
okres tvmczasowaqo aresztu. 


nadyjskim ministrem spraw zagranicznych 

Peatsonem. Jak donoszą, tematem konferencji 

wyl proponowany „pakt obrony Atlantyku**. 
... 

W Ameryce związek robotników portowych 
i pracodawcy nie doszli do porozumienia. 
Strajk ma wschodnim wybrzeżu Ameryki trwa 
wobec tego dziesiąty dzień. 


W Kanadzie pracownicy portowi odmówili 


za . . 
Uśmiech politowania 

(Kr) W odpowiedzi na interpelację 
w Izbie Gmin, brytyjski wiceminister 
spraw zagranicznych Mayhew oświad 
czył, że rząd brytyjski zamierza wy- 
powiedzieć polsko-brytyjski pakt so- 
juszu i wzajemnej pomocy, zawarty w 
sierpniu 1939 r. 

Ta „epokowa* decyzją rządu bry- 
Raks wywołąć musi u nas jedynie 
uśmiecH politowania. Sławetny s0- 
jusz polsko-brytyjski, zawarty dosłow. 
nie parę dni przed napadem hitlerow= 
skim na Polskę, nigdy nie był wyko 
nywany przez Anglię. Nie wypełniła 
ona podstawowego punktu sojuszu 0 
natychmiastowej pomocy w 
chwili agresji na Polskę, nie przysła- 
ła choćby jednej eskadry samolotów, 
choćby jednego transportu broni w 
tragiczne dni wrześniowe, W później- 
szych latach, choć Polacy przez całą 
wojnę krwawili na wszystkich fron* 
tach w obronie Imperium Brytyjskie” 
go, rząd angielski starannie „zapomi- 
nal“ o wynikającym z sojuszu obo- 
wiązku wzajemnej pomocy i liczeniu 
się z interesami Polski. Nie jest dor 
wodem pomocy zatrzymywanie daw- 
nych wojsk polskich w Anglii i kolo- 
niach, nie jest dowodem przyjaźni obu 
rzające przetrzymywanie w strefie 
brytyjskiej dziesiątek tysięcy dzieci 
polskich, wywiezionych przez Niem* 


ców -na wynarodowienie, nie jest tego 
dowodem nuniemożliwianie odzyskania 
zagrahionego mienia polskiego. 

A już w najmniejszym stopniu nie 


ryzmu germańskiego 
i tworzenie nowego bastionu imperia- 
lizmu antypolskiego. 

O 'co więc idzie rządowi brytyjskie- 
mu? Po co mu to nagle „wypowiedze” 
nle“ paktu, którego nigdy nie: wypeł- 
nial? Brutalną, ale za to szczerą od- 
powiedź na to pytanie znajdujemy w 
„motywach“ p. Mayhew. Jako głów 
ny argument. tego, że układ ż r. 1930 
stracił swój sens podaje p..Mavhew, 
że. granice Palski przesunęły się na 
zachód, oraz że wówczas fz r. 1930) zu 


pełnie specyficzne warunki. politycz- 
ne obecnie przestały istnieć.  , 
Teraz sprawa jest jasna. W. Bry* 


tania, która do spółki z Ameryką od 
budowuje imperializm niemiecki, pod- 


syca antypolskie tendencje rewizjonis” 


tyczne niedobitków 
chce sie oczywi: 
nia „zobowiązań 


hitlerowskich, 
e pozbyć nawet, cie- 
* wobec, Polski. 

Ale jedną rzecz powiedział n. 
Mayhew słusznie, a mianowicie, ži 
ówczesne specyficzne warunki polity- 
czne obecnie przestały.istnieć. Polska 
wyszla już na szczęście i nigdy. nie 
wróci do tych nieszczęsnych czasów, 
kiedy przeklętej pamięci polityka. Be" 
cków mamiła snoleczeństwo mirażem 
bezwartościowych „sojuszów” i „gwa 
rancji*, aby wydać ją bezbronną Í 
osamotnioną na łup śmiertelnego wro- 
ga 


Dziś Polska jest potężna i bezpiecz* 
na w ścisłym sojuszu į przyjaźni z 
bratnimi krajami demokracji ludowej, 
na których czele stoi pogrómea hitle- 
ryzmu, niezwyciężony Związek * Bar 
dziecki 

T dlatego możemy się uśmiechać z 
politowaniem na „uroczyste oświad- 
<zenie p. Mnvhew. 


CACATE KZT" E EEE EEE 
Baiykady w Dunkerce 


Akcja terrorystyczna rządu francuskie 
Jo wobec strajkujących robotników 
trwa nadal. Wczoraj rano wojsko I poli- 
cja obsadziły wszystkie urządzenia por 
towe w Dunkierce oraz zniszczyły bary- 
kady, wżniesjons przez robotników. 
Strajkujący opuścili barykady, aby nie 
dopuścić do zajść. Mimo to kilkanaście 
osób zostało aresztowanych. 

Miasto: ma obecnie wygląd miejsco- 
wości przyfrontowej w czasie wojny. 
Po ulicach krążą lekkie czołgi i oddziaży 
wojsk afrykańskich. 

Protestując przeciw wojennej akcji w 
Dunkierce, CGT proklamowała na ponie 
działek strajk generalny w tym mieście, 
wzywając jednocześnie robotników por 


wyładowywania statków z ładunkiem przezna- |towych we wszystkich miastach do po- 


czonym dla Stanów Ziednoczonych 


'rzucenia pracy na czas nieograniczony. 
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Cały kraj 


s 


FRESS LUSTR 


TĘTNI PRACĄ! 


Polska klasa robotnicza w imponujący sposób wy- 


pełnia swe zobowi 


„Dzień w dzień prasa przynosi komu- 
nikaty z „placu boju* współzawodnie” 
twa. przedkongresowego. Wielki, twór- 
czy entuzją rnia coraz wi 
rzesze ma ch i coraz głośniej 
szym echem w każdym zakatku: kraju 
odbija się apel górników z Zabrza. 

Jak już donosiliśmy zarówno prze- 
mysł włókienniczy, jak i hutniczy wy“ 
konały przedłerminowo swój roczny 
plan produkcji. 3 

Cały kraj powitał z rack 
cesy, które zawdzięcz 
stkim można rozwojowi 
zawodnietwa pracy, 
wielowarsztatowców. Jest to równie? 
wynikiem wzrastającej świadomśei poli 
tycznej i dobrze zrozumianej dyscypli- 
ny pracy całej klasy robotniczej 

Na wezwanie rzucone 


cią te suk- 
przede wszy 
ruchu współ 
rozwojowi ruchu 


przez górni 
w dniu 
łódz 


ków z kopalni Zabrze-Wschód 


27 października br 


włókniarz 


odpowiedzieli natychmiast gotowością 
wykonania planu rocznego przed ter“ 
minem. 

Zobowiązania swego dotrzymali w 


100 procentach; a dźwignią tego przed 
terminowego i nadzwyczaj szybkiego 
wykonanią planu jest to, że robotnicy 
nasi zrozumieli, iż im wieksza jest wy- 
dajność pracy, tym szybszy marsz ku 
socjalizmowi i tym pręd można 
osiągnąć poprawę bytu człowieka pra- 
cy: 

Jak poszczególne fabryki przyczyni- 
ły się do wykonania- planu roczrego I 
jaki jest Ich udział, w współzawodnie- 
twie przedkongresowym? 7 

Przede wszystkim należy wymienić 
dzielną załogę fabryki PZPB Nr. 3, te- 
go przodującego zakladu pracy w Ło” 
dzi. Robotnicy tej fabryki plerw 
przemyśle włókienniczym podjęli w 
wanie górników z Zabrza, zobowiązu* 
jąc się wypełnić plan do 20 listopada 
br. Postanowienie została wykonane na 
dwa dni przed terminem. 

Wieść o frumfie „trójki“  pobudziła 
tałą klasę robotniczą Łodzi do zwięk: 
szenia swych w: 
nie daly na siebi 

I (ak PZPB Nr 


Ików | rezultaty tego 


długo czeka 
5 również. wykonały 


vj 


d oraj- 
mi, a kimi krokami 
się do upragnionego celu. Rów 


PWE Nr. 38 i PZPWŁ. 40 
/ykonaly już roczny plan produkcji do 
dnia 18 listopada. a PZPWŁ Nr. 39 po 


konaniu rocznego plant produkcjij 
w dniu wezorajszym zobowiązały się 
wykonać jeszcze do ko bieżącego 


roku 140.000 metrów tkan 

Poza tym Państwowe Zakłady Prze” 
myslu Jedwabni yinego Nr. 
1 wykonały już całorocziią produkcję 
dywanów i chodników da 15 listopada, 
a w pluszach | tkaninach pokrewnych 
pluszom do dnia 18 bm. 

Poprzednio wykonały plan roczny 
PZPWŁ Nr. 9, PZPJG, . 8, PZPWł. 


Nr 41 w Pabianicah, PZPWŁ Nr. 32 
w Ozorkowie, Faństwowa Fabryka 
Konfekcyjna Ośrodek Nr. 4, PZPWI. 


azania przedkongresowe 


wątpliv zta fabryk również 
już w niedługim czasie wypełni swe 
zobowiązania i w ten sposób da wyraz 
swójemu głębokiemu entuzjazmowi na 


leń Zjednóczenia 
Ale nie tylko 


rze Łodzi odpo 
wiadają na apel górników śląskich. Z 
wszyst zakładów pracy w Polsce 
naplywaja takie same wiadomości. 

Czy to przemysł hutniczy, czy -meta= 
lurgieczny, czy przeładunki w portach 
— wszędzie notujemy wykonanie i 
przekroczenie planu. , 

Kongres Zjednogzeniowy partil robot 
nieczych "od sie również glośnym 
echem na w: Z całego kraju donoszą 
o rezolucjach, w których chłopi posta- 
nawiaja wzmożoną pracą uczcić Dzień 
Zjednoczenie 

Nie pozostaje w tyle inteligencja za* 
wodowa., studenci i wszystkie warstwy 


a 


Nr. 1, PZPWI Nr. 33 i 32 i wiele wiele 
innych zakładów fabrycznych. 


polskiego społeczeństwa, które witają 
z radością ten Wielki Dzień! (b) 


Szkolimy filmowców! 


Łodzi przybyła jeszcze jedna uczelnia 


Miastu naszemu przybyła w bieżą- 
cym roku szkolnym jeszcze jedna uczel 
nia akademicka. Utworzenie wyższej 
Szkoły Filowej jest dowodem, jak wiel 
kie znaczenie przywiązuje nasze pań: 
stwo do wszechstronnego rozwoju kul- 
tury į wied 


Film, jak wiemy jest jednym z pofęż 
nych środków wychowania i oddziały” 
wania na masy, dając w najbardziej 
dostępny sposób głębokie przeżycia ar- 
tystyczne, Aby jędnak film wypelnił 
swoją rolę, wszyscy jego pracownicy 
muszą posiadać wyszkolenie techniczne 
i fachowe oraz połączyć je z uświado- 
mieniem ideologicznym. 


Wobec tego, ż plan sześcioletni prze* 
widuje bardzo szybki rozwój kinema- 
iografiki i wytwórnie będą produko* 
wać filmów dlugometrażowych rocz 
nie oraz wielką ilość filmów naukor 
wych, krajoznawczych i dokumentar" 


nych, aby zapewnić tej pradukeji właś- 
ciwy poziom techniczny i artystyczny 
trzeba odpowiednio zwię é kadry 
techników, operatorów, reżyserów, ak“ 
torów i autorów scenarius: 

Nauka w szkole trwa cztery lata i 
uczelnia ta posiada trzy wydziały: Ope- 
ratorski, realizatorski į scenopisarski. 
Pięrwsze dwa latą nauki są ogólne w 


zacja. 

Na uczelni tej wykładowcami są zn 
mi krajowi i zagraniczni fachowcy i 
między mnymi wykłada również dosko 
nały reżyser radziecki Jakowlew Í 
świetny teoretyk filmu į reżyser włoski 
Umberto Barbaro, 

Wyższa Szkoła Filmowa wyposażona 
jest w najnosze zdobycze techniki z 
edziny kinematografiki ; posiada rów 
internat co umożliwia naukę mło: 


(b) 


| 


stępnych dopiem» następuje specjali; 


nasze Tabiy 


BEZRADNA ŁODZIANKA: - Droga Pani! 
Przede wszystkim jeśli chodzi o Jej sprawy 
rodzinne, to naszym zdaniem, trudno Pani 
będzie wplynąć na ojca, żeby się zmienił 
| Jedynym wyjściem z svtuacji jest usamo- 
dzielnić się jak najprudzej | wyjść z tezo 
„ które oddziały 
Jest 


Pani dorosłą osobą i despo! 
może wyłańować się w tym, aby Pani %1b 
nial takiego czy innego postępowania Odnosi 
się to również do stosunków Jej z człowim 
kiem, któ zdaniem 
musi Pani jednak być bardzo 
swoim wyborze, gdyż na podstawie t) 
ku słów, które nam Pani napisała, 
stawia się on w bardzo negatywnym świe- 
tle. Prawdopodobne, wie on dobrze, że Pa- 
ni go kocha; wykorzystuje te syluację i nie 
odwzajemniając się Jej tym samym  Uuczii- 
ciem, wygodnie mu jest przebywać od cza 
su do czasu w Pani towarzystwie. Trudno 
jest nam poradzić Pani w tak osobistej, za- 


leżnej wyłącznie od Jej uczucia sprawie, 
ale raczej przychyłam się dọ stanowiska 
Jei koleżanki. Lepiej mieć do nienia % 


cowiekiem, który nas poważa, szanuje 


i kocha, niż z osobą, od której m 


kiwać tylko samych zmartwień j p 
św. Pozdrawiamy Panią serdecznie i dzi 
jemy 7a życzenia 


s.. 


HENRYKA Z. Z ŁODZI: Czerwienienie 
się z lada powodu jest. częstą cechą u osób 
o nadmiernej wrażliwości nerwowej, Oczy- 
wiście bywa to bardzo przykre | żonujące, 
nie ma jednak żadnego powodu do rozpa* 
czy i tragedii, Dawniej, cecha ia uważana 
byl zięk i dowód wielkiej tkliwości 
u . Dziś jednak czasy się zmieniły, tym 
niemniej nie nal zbytnio przejmować 


swych poglądów 
„dziecinną* dolegliwość, Oprócz tego mo- 
żemy stosować środki lecznicze, polegające 
na nacioraniu calego ciała, co wieczór przed 
snem wodą ze solą j spirytusem (na litr wa 
dy 2 ły: soli j 1 łyżka spirytusuj, Dokla 
dnie zwiłżone cłało wytrzeć grubym Imis- 
nym ręcznikiem. 


UCZEŃ Z SIERADZA: Przede wszystkim 
musi Pan swoje wiereze przegłać do oceny 
fumie wydawniczej, Jednakże radzimy Pa 
nu uprzednio skomupikować siq x jakimā 
pismerr młodzieżowym lub skademickim a 
charakterze likerackim (np: _ „Poprostu”) 
1 wysłać im swoje utwory, W naszej gaze. 
cie niestety nie zamieszczamy tego typu 
prac. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZĘMYSŁU WEŁNŁANEGO NR. 3 
poszukują: majstrów tkackich ną kro- 
sna kortowe i angielskie, majstrów 
zgrzeblarskich i na samoprząśnice, maj 
stra postrzygalni, tkaczy na krosna 
kortowe i angielskie, śrubowników i 
przykręcaczy na samoprząśnice wózka 
we, przykręcaczy osnów, robotników 

podwórzowych. 
Zgłoszenia wraz z podaniem i życiory- i 
sem przyjmuje Wydział Personalny. 
| Ló 


Codzienna nowelka „Frpressu' 
ACE ABY MA 


Romans listonosza 


listonosz Karol Buroń za- 
dzwonił do mieszkania, na którego 
drzwiach widniała karteczka: „Kry- 
styna Alińska, krawcowa“, otworzyła 
mu młoda, przystojna dziewczyna. 

— Jest list dla pani! — listonosz wrę 
czył jej list x 

— Naresze zawołała mloda 
krawcowa — od tylu tygodni czekam 
na tę wiadomoś Dziękuję, że przy- 
pomniał pan sobie o moim istnieniu! 

— Gdyby o mnie chodziło, to bym 
codziennie przynosił pani listy — 


Kiedy 


* uśmiechnął się listonosz — byleby tyl- 


ko ktoś napisal je do pani! 


— Pan jest chyba zmęczony — spoj 
rzała na niego uważniej młodą dziew- 
czyną — Praca listonc jest chyba 


ciężka, nieprawda? Pan musj oblecieć 
tyle ulic, tyle kamienic i tyle pięter, 

— Tak, — westchnął listonosz ściera 
jae pot z czola — Moja pracą jest rze- 
czywiście ! Chetnie bym ot 
uszę je roznieść tyle, 
tyle listów.. Do widze! pani! 

Schodżae po schodach Karol Buroń 
myślał o mlodej. dziewczynie 

Kiedy nazajutrz odbierał w urzędzie 
pocztowym listy, przej! 
stkie uważnie, ale, nie znaląziszy žad- 
nego listu do Krystyny, stracil humor- 


poczdł, ale m 


Kiedy jednak zastanowił sie, do- 


szedł do wniosku, że może i lepiej się 
stało, iż Krystyna nie otrzymała żadne* 
go listu: bo czyż tegą wczorajszego nie 
pisał do niej jakiś mężczyzna? 

Tak rozumował, ale równocześnie 
pragnął, ażeby znów nadszedł do niej 
jakiś list, bo mógłby ją wówczas od: 
wiet 

Upłynął cały tydzień, s młody listo- 
nosz wciąż myślał o krawcowe 

Wreszcie pewnego razu nadszedł do 
niej list. Na drugiej stronie koperty 
widniało nazwisko nadawcy. Był to ja- 
kiś mężczyzna, parwdopodobnie ten 
sam, który pisał do niej przed tygod- 
niem. 

— Znów pan! 
otwierając mu d 
pan list, prawda? 

-— Tak! odpowiedzia! 
nie zapomina- o pani! 

— Wiem, że © mnie myśli — uśmiech 
nela się — To bardzo poczciwy czło- 
wiek! Jest w Warszawie mechanikiem. 

Buroń nie odzywał s Chciał spy- 
taċ, czy on jest jej narzeczonym, ale 
zabrakło mu odwagi. 

— Pan gląda na zmęcz 
powiedziala nagle bardzo miękko Kry- 
styna — Może by pan napił się herba- 
ty? 

Ta 


wi. — Przyniósł mi 


— Ten 


pan 


| 


propozycia zaskoczyła go: Nie 


| odmówił, 


zadowolny, że jeszcze parę 
chwil spędzi w towarzystwie tej uro- 
dziewczyny. On, taki zawsze skru 
pulatny służbista, zapomniał o swoich 
kach, jednakże po. jakimś kwa 
dransie, spojrzawszy na zegarek, oprzy 
tomniał. 

— Bardzo przepraszam — zawołał 
— ale doprawdy muszę już odejść! Ser 
decznie pani dziękuję za herbatę! 

Od tego czasu Buroń bardzo już czę 
sto. przynosił Krystynie ty, młoda 
zaś kobieta za każdym razem często- 
wała go herbatą. 

Nigdy już nie rozmawiali na temat 
męż ny, z którym Krystyna kores- 
pondowała, jednakże Buroń pewnego 
razu zdobył się na odwagę i zapytał: 

— Czy ten pan nie ma zamiaru przy” 
jechać do pani? 


— Na razie chyba nie! — odparła 
zmieszana Krystyna i zmieniła temat. 
Zaczęła opowiadać mu o swojej ro: 
dzinne w której spędziła dzieciń- 


że 
ę 


stwo, a także i o tym, w szarym, 
wielkim mieście czuje i obco. 
— Gdybyśmy tak pojechali razem w 
Niedzielę za miasto? Na przykład pod 
n? — zaproponował jej nagle Ka 
rol bardzo zresztą nieśmiało. 
ajwiększą przyjemnością! Z pa 
awsze! — uśmiechnęła się do nie- 
go przyjaźni: 
Ta sierpniowa niedziela była dlą nich 
prawdziwym etem. Karol Buroń już 
wczesnym rankiem ziawil sie w miesz" 


Je 


kaniu Krystyny. 

A potem już cały dzień był jak za* 
czarowany. Chodzili razem po zielo* 
nym lesie, śpiewali, opowiadali o swo* 
im dzieciństwie... i sami byli jak dzie” 
Ci. 

Aż wieczorem, gdy wracali do domu, 
stalo się to co, się stać musiało. 

W cienistej alei Buroń wziął Krysty* 
nę nieśmiało w ramiona i szepnął: 

— Kocham panią! 

— I ja ciebie kocham także! — spo 
rzała na niego z ufnością i z miłością. 

— A ten twój mechanik, który da 
ciebie pisywał? — spochmurmniał nagle« 

— Ach, ten w ogóle nie istnieje! — 
roześmiała sie glośno Krystyna — Wie 
isz tak jak ty jestem człowiekiem pra 
y rozumiem ją tak dobrze jak ty! 
Kiedy zobaczyłam cię po raz pierwszy 
lakiego zmeczonego, trochę bezradne* 
go, momentalnie uczułam do ciebie 
sympatię..!i zapragnęłam widywać cię 
częściej. Mam przyjaciółkę, która 
mieszka w Warszawie i ona fo na moją 
prośbę pisywała do mnie tamte listy: 
i dzięki temu musiałeś przychodzić do 
mnie, a ja mogłam spędzić z tobą parę 
chwil. 

— Więc okłamywałaś mnie? — udał 
zagniewanego. 

— Tak! Ale przysięgam ci, że było tō 

ierwsze i ostatnie klamstwo, jakiego 
się w stosunku do ciebie dopuściłam! — 
odpowiedziała Krystyna i z uśmiechem 
spojrzała mu w Oczyw 


= 


PRZYGOD 


CHŁOP: — Patrzno stara, jaki tam pó 
kraczny wyskrobek lezie! 

BABA: — To jakiś filiput! 

CHŁOP: — Nie filiput, tylko 
znaczy się kucyk, wiesz? 


liliput, 


CHŁOP: — Patrz, patrz, jak się naod- 
raz wyciągnął! Cie dopiero z taką ju- 
chą! Co ty na tó? > 2 

BABA: — Laboga! Wystraszyłam się, 
aż me mdi! 


EXPRESS LUSTR 


KA 1I 
WY 


CHŁOP: — A tera się potaill... Stå- 
ra! To mi nie podoba! 

BABA: To chodź do izby!... 

WICEK: — Gospodarzu, sprzedacie 
nam trochę mleka? 


Entuzjazm Łodzi |„„Skoda'* rozbiła się we mgle! 


atastrofa pod Gł0wnem 


Naczelnik i szofer Centrali Tekstylnej — zabici, 


z okazji zapowiedzianego 
Kongresu Zjednoczeniowego 

Zapowiedziane połączenie obu partii 
robotniczych, w „miarę zbliżania się te- 
go historycznego momentu, wywoluje 
coraz Większy entuzjazm wśród, naf 
ch rzesz społeczeństwa. 
wem tego są coraz liczniejsze 
dotyczące większego wkładu 
pracy i zapewniające o wzmożeniu 
produkcji i wysiłków dla uświetnienia 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

Akademicy łódzcy również postano- 
wili wziąć udział w tej wielkiej rywali- 
zacji. Po wczorajszym ogólnym zebra 
niu studenci, zrzeszeni w ZAMP-e, 
udali się na teren PZPR nr. 1, gdzie 
gorliwie pomagali w pracy włóknia” 
rzome 

Pracownicy Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy postanowili 
pracować w dniu 8. XH, mimo przyp% 
dającego w tym dniu święta i zarobek 
z tego dnia przekazać na uczczenie 
Zjednoczenia, Natomiast zarobek z dnia 
1. XII postanowiono przekazać na 
rzecz strajkujących robotników Frar 
cji Jednocześnie uchwalono wezwać 
do podobnej akcji OKZZ, wszystkie za” 
rządy główne i oddziały oraz instytu- 
cje spoleczne. 

Pracownicy Hali Towarowej PSS-u 
przy Pl. Barlickiego, dla uczczenia Kon 
gresu Zjednoczeniowego, postanowili 
Obęenie pracować „o jedną godzinę dłu- 
żej, a w tygodniù przedświątecznym o 
dwie godziny dłużej aby należycie obsłu 
żyć ludność robotniczą. Do podjęcia 
takiej samej uchwały wezwano perso- 
nel Domu Towarowego przy ul. Piotr- 
kowskiej 100 oraz Domu Towarowego 
w Rudzie Pabianickiej. 

Q uchwałach i wspaniałych wyni- 
kach pracy włókniarzy — piszemy na 
innym miejscu, Cały świat pracowni- 
czy Łodzi w żywiołowy sposób mani- 
festuje swą radość z okazji zapowiedzia 
nego Zjednoczenia, które stanowi 
zwrotny punkt w calym ruchu robotni- 
czym! (0) 


D " 
Bilety kolejowe 
można wykupywać o dzień 
naprzód 
Celem usprawnienia ruchu na kole- 
jach i zapewnienia podróżującym mak- 
simum wygody — Dyrekcją Okręgowa 
Kolei Państwowych w Łódzi postano- 
wita od dnia dzisiejszego przedsprzedaż 

biletów kolejowych. £ 
Od dziś bilety kolejowe można naby 
wać w kasach obydwu dworców łódz- 
kich już na dzień naprżód, o każdej 
porze dnią i we wszystkich kierunkach. 
Przedsprzedaż biletów wprówadzóno 
na dworcu Łódź-Kaliskim oraz w Czę 
stochowie, Ostrowie Wlk. i Włocławku. 
Inowację tę ogół ludności przyjmie 
niewątpliwie z dużym zadowoleniem, 
gdyż nabywanie biłetów w ostatniej 
chwili półączońe jest z dużymi trudno- 
ściami, wskutek znaćznei frekwencji 
wyjeżdzających (> 


dwaj inni pracownicy — cię 


Na autostradzie Łódź — Warszawa, na odcinku między Głownem a 


Łowiczem, wydarzyła się wczoraj 


rano straszna kałaswofa samochodowa 


w której zginęły dwle osoby, a dwie zostały ciężko ratme. 


Około godziny 6-0ej rano, samocho- 
dem marki „Skoda“ wyjechali z Łodzi 
do stolicy, do Ministerstwa Przemysłu, 
trzej pracownicy Centrali Tekstylnej: 


mgr. Władysław LEWICKI, dyrektor Biu- 
La Handlu Hurtowego (Gdańska 5), Sta- 
nisław WYSOKIŃSKI, naczelnik wydzia- 
łu organizacyjnego (Piotrkowska 83) o- 


Zadzwonią nowe telefony! 


Można już składać podania 


Rejonowy Urząd Telefoniczny w Ło- 
dzi otrzymał już pewne ilości części wy 
miennych, które umożliwią  usprawnie- 
nie działalności automatycznej centrali 
telefonicznej w naszym mieście. 

Ponadto w najbliższym czasie mają 
nadejść ze Szwecji t. zw. organa łaczą- 
ce, co pozwoli zainstalować w Łodzi do 
datkowo 2 i pół tysiąca aparatów telefo 
nicznych. 

Kto pragnie skorzystać 2 okazji ! zato- 
żyć u siebie telefon, winien złożyć po- 
danie w Rejonowym Urzędzie Telefoni- 
cznym przy ul Daszyńskiego 38, front ! 
piętro, dział abonentów telefonicznych, 
tel. 149-18. 

Odpowiednie wnioski winni zgłosić 
również ci wszyscy, którzy złożyli już 
podania w sprawie zainstalowania tele- 
tonu przed dniem 1 czerwca rb. 

Chodzi bowiem o to, że w międzycza- 
sie niektórzy reflektanci zrezygnowali 


już z instalacji telefonicznej, inni wypro 
wadzili się z Łodzi itd. Trzeba więc je- 
szcze raz złożyć wniosek. 

Koszty zainstalowania telefonu wyno 
szą 15.000 złotych. Wliczona w to jest 
również cena samego aparatu. Urząd 
Telefoniczny posiada na składzie dó- 
stateczną ilość aparatów telefonicznych. 

Zgarza się, że reflektant zgłasza po- 
siadanie aparatu. Wówczas koszt insta- 
lacji wynosi mniej o kilka tysięcy zło- 
tych, ale trzeba pamiętać o tym, iż na 
każdy posiadany aparat wymagany jest 
oryginalny rachunek tabryczny, 
niezbity dowód, iż aparat ten stanowił 
własność danej osoby przed wojną. 

Wszystkie bowiem aparaty telefoni- 
czne, znajdujące się w f. zw. wolnej 
sprzedaży, stanowią w rzeczywistości 
włesność przedsiębiorstwa państwowe- 
go Poczt i Telegrafów, a do sklepów do 
stały się drogą nielegalną. (1) 


Obiecanki, cacanki 


a palaczowi — figa! 


„Lechy” i „Grunwaldy” — 


Skargi na jakość wyrobów Polskiego 
Monopolu Tytoniowego nie ustają. 
Ostatnio PMT, komunikując o wyczer* 
paniu się zapasów amerykańskich pa- 
pierosów z darów UNRRA zapowie- 
dział na pocieszenie, iż w całym kraju 
wprowadzi sprzedaż dobrych papiero- 
sów „Grunwald“ i „Lech“. 

Oba te gatunki papierosów do tej po 
ry można byłó nabyć tylko na terenie 
Wystawy Ziem Odzyskanych. Według 
zgódnej opinii palaczy są tô najlepsze 
papierosy wyrabiane w Półsce od 1945 
roku. 

Cena „Grunwaldów* wynosi 10 zł. 
za sztjtkę, równając się cenie gorszych 
gatunków „Śfinksów”, zaś „Lechy” 
kosztują po 5 złotych, a więc tyle co 
„Hele“, stanowiące zrósztą zaledwie 
1 proc. ogólnej produkcji papierosów. 

Zapowiedź ta ucieszyła bardzo pala- 


tylko dla dwóch miast 


dów" i „Lechów“ jak nie widać tak nie 
widać. L 

I najprawdopodobniej w ogóle ich 
nie zobaczymy! 

Okazuje się bowiem, że PMT nagle 
zrezygnował z dalszej ich produkcji, 
postanawiając jedynie rozsprzedać po- 
zostałe zapasy. Oba gatunki papierosów 
będą sprzedawane tylko do świąt Bo- 
żego Narodzenia | to nie wszędzie. W 
Łodzi nie będzie ich w sprzedaży. W in“ 
nych miastąch — również nie. Uprzy- 
wilejowano jedynie Warszawę i Kato- 
wice. 

Po cóż więc było mamić palaczy i 
obiecywać im dobre papierosy? I cze- 
mu „Triumfy* nadal są kiepskie? 
Przecież tegoroczny urodzaj dopisał i 
nie zawiódły dóstawy surowca z zagra- 
nicy! è 
Złośliwi twierdzą, że „Triumfy“ dla- 


czy. Wystawa Ziem Odzyskanych zó- 
stała już zamknieta, lecz... „Grunwal- 


tego są złe, bo jednocześnie dopisały 
również... siańakńsw! (5 
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WICEK: — No będzie to mlako? 
KROWA: — Muwu... 

MONTER: — Co on powiedział? 
WICEK: — Nie zrozumiałem... 
WACEK: — Zabierzcie psal 


o ranni 


raz Zygmunt POSILA, urzędnik Wydzia- 
tu Planowania (Bednarska 26). 

Warunki atmosferyczne były ciężkie. 
Pole widzenia zasłaniała gęsta mg'a, a 
panujący mrok jeszcze bardziej utrud- 
niał orientację. 

„Skodę" prowadził szofer Centrali 
Tekstylnej Tadeusz WOJCIECHOWSKI, 
zamieszkały przy ul. Żeromskiego 36. 

Na osiemnastym kilometrze od Łowi- 
cta szybko jadąca „Skoda“ zderzyła się 
ze zdążającym w kierunku Łodzi samo- 
chodem ciężarowym, wiozącym świnie 
i krowy. 

Szofer osobówki w ostatniej chwili 
dojrzał nadjeżdżającą ciężarówkę, usi- 
tował raptownie zahamować, ale ma- 
Szyna zarzuci'a i 
Z CAŁYM IMPETEM UDERZYŁA BOKIEM 
W WÓZ CIĘŻAROWY, ROZBIJAJĄC SIĘ 

DOSZCZĘTNIE 
Jak potężnym było zderzenie, może 
é fakt, że ciężarówka wywró- 
ciła się do góry kołami! 

Wszyscy frzej pasażerowie „Skody” 
oraz szofer ulegli bardzo ciężkim obra- 
żeniom ciała, Świadkowie katastrofy na 


względ: | tychmiast zaalarmowali posterunek MO, 


a milicja zawezwała karetkę Pogotowia, 
która przewiozła rannych do szpitala po 
wiatowego w Głownie. 

Pierwszy zmarł wskutek odniesionych 
ran naczelnik Wysokiński. W dwie go- 
dziny po nim zakończył życie szofer 
Wojciechowski, który uległ wstrząsowi 
mózgu i zgnieceniu klatki piersiowej. 

W późnych godzinach wieczornych 
połączyliśmy się jeszcze raz ze szpita- 
lem, gdzie nam zakomunikowano, iż Zy 
gmunt Posila przewieziony już został 
do Łodzi do miejscowego szpitala. Do- 
znał on pęknięcia kości. miednicowej. 
Stan jego jest ciężki i wymaga najmniej 
4-tygodniowej kuracji, jednak życiu je- 
go nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Do szpitala łódzkiego miał być rów- 
nież przewieziony mgr. Lewicki, ale za 
niechano tego wskutek krwotoku we- 
wnętrznego, jaki nastąpił w wyniku od- 
niesionych obrażeń. Stan mgr. Lewickie 
go jest ciężki. Lekarze nie mogą jeszcze 
w tej chwili wydać opinii, czy uda się 
go utrzymać przy życiu. 

Szofer ciężarówki Stanisław Oredo- 
wicz z Łodzi (Marsz. Stalina 30) nie do 
znał żadnego szwanku. Zginę'o nato- 
miast kilka zwierząt, znajdujących się 
się na ciężarówce. 

Warto nadmienić, że „S$koda”, która 
padia ofiarą wczorajszej katastrofy, zna 
na była pod mianem „pechowaj”. Ma- 
szyna ta w stosunkowo niedlugim okre- 
sie czasu 3-krotnie już miała „kraksy”. 

Na miejsce wypadku przybyli przed- 
stawiciele władz, którzy „wszczęli do- 
chodzenie, celem ustalenia dokładnych 
okoliczności katastrof- oraz kło ponsi, 
za nią wiog (o) 
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W powietrzu też nie wolno! 


Niejednokrotnie już pisaliśmy 0 szo- 
ferach, ukaranych za nieprzestrzega- 
nie przepisów drogowych. Dziś po raz 
pierwszy notujemy fakt ukarania pilo- 
ta cywilnego, który odpowiadał wczo- 
raj przed Sądem Starościńskim za nie- 
ostrożną jazdę w przestworzach! 

Działo się to dnia 13 czerwca rb. na 
Jotnisku w Lublinku pod Łodzią. 

Aeroklub Łódzki postanowił wypró- 
bować działanie silnika samolotu marki 
„Piper“ SP — AHP. Zadanie to po- 
wierzono 21-letniemu Mirosławowi Ja- 
roszyńskiemu (gen. Świerczewskiego 
19), absolwentowi szkoły lotniczej, któ- 
ry nie miał jednak prawa odbywania 
dalszych lotów. 

Polecenie było wyraźne: Jaroszyński 
miał wykonać krótki lot prosty | zaraz 
wylądować z poWrotem na lotnisku, 
| Przed startem pouczono go jedno* 


cześnie, aby utrzymywał maszynę na 
wysokości 200 — 300 metrów. 

„Piper” wzbił iefrz 
dy i niedoświadczony pilot dał się jedź 


nak ponieść brawurze i zamiast | 
wysoko, obniżył się na wysokość 70 
metrów chcąc przy zakręcie znowu 
unieść się wyżej. 

Kiedy jednak zamierzał wykonać 
zwrot w lewo, silny podmuch wiatru 
w prawe skrzydło przechylił raptow- 
nie maszynę. Pilot: usiłował utrzymać 
równowagę skręcając w prawo. Gdyby 
znajdował się na wysokości 200—300 
metrów, jak mu polecono, - z- pewnoś- 
cią by mu się to udało. Ponieważ jed: 
nak byl nisko od ziemj — nie zdążył 
już wykonać tego manewru i samolot 
szybko począł opadać na ziemię, ze 


Komunikat 


Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich 1 Zaw. Po- 


krewnych R. P., Zarząd Okręgowy w Ło 
dzi, zawiadamia wszystkich członków i 
sympatyków, że w dniu 21. 11. 48 r. 0 
godz. Ah -e| w sali Tow. Śpiew. „ECHO* 

. Nawrot A odbędzie się uroczy 
ięcia sztandaru. 


| matka nie mogła znaleźć drogi do 
Jego małego światka. Wszelkie jej: pró- 
by uważał za natręctwo. Nie chciał, by 
wglądała w jego prywatne, czysto oso 
biste sprawy. Czy to nie było okrutne 
o strony? Miata przecież tylko je- 
go jednego na świecie. 

Tek, Zbyszek nie był łatwym do pro- 
wadzenia, chłopcem. Gdyby jej słuchał, 
nie wplątałboy się w tę paskudną, kry- 
minalną historię. Najpierw tamta, okrop 
na dziewczyna z ulicy, teraz znowu ta 
morderczyni. Śledztwo, włóczenie po 
sądach. Ich szanowane nazwisko na 
szpaltach gazet, łączone w ohydny, plu 
gawy sposób z nazwiskiem Wierzbic- 
kiej. 

To całe szczęście, że skończyło się 
tylko na uwięzieniu jej samej. Mogli 
przecież i Zoyszka uznać współwinnym 
i skazać go razem z nią. Pani Zwolińska 
przeżegnała Się z pośpiechem. Chwała 
Bogu, ominęło icH to straszne nieszczę- 
ście! 7 

A tu terg 


Zbyszek tak się zachowu- 
ną go podejrze 


ślizgując się po 
pobliskiego lasku ols 


wybił d 
jąc 
per 
niku wybuchu zbiornika z benzyną. 


klub zwrócił się do Prokuratury, 


według. właściwa 


jąc trening silnikowy nie 
da 


tek czego spowodował wypadek“. 


Piiane dzieci w szkole! 


Właściciel skiepu, który sprzedawał im al- 


| S: 
da 
wem 
trzema kolegami. Chłopcy zataczali się. 
Byli pijani! 


ta — pobiegły do kierowniczki, 
wigi Kuraś 


Marce pilota 


zakończyły się zniszczeniem samolotu, oraz grzywną 
w wysokości 30.000 złotych 


wierzcholkach drzew 
nowego. 

momencie Jaroszyński 
iczki i wyskoczył, nie dozna 
żadnego szwanku. Natomiast „Pi- 
rozbił się dągzczętnie i spalił w wy 


W ostatnim 


W związku z tym wypadkiem Aero- 
a ta 
skierowała sprawę 
Pilot Jaro 
że „odbywa- 
astosował się 
zepisów ruchu i nie zachował 
przełatu, nad osiedlem 
m na Wysokości 70 metrów, wsku 


ego. 
adal za to, 


odpowi 


EXPRESS LUSTR 


Na rczprawę wezwano rzeczoznaw” 
ców, którzy oświadc: że wypadek 
nastąpił wskutek niedoświadczenia i 
brawury Jaroszyńskiego, który w kry* 
tycznym momencie musiał się zagapić, 


lub też chciał przyjrzeć się z bliska 
ludziom. 
Sędzia wymierzył  Taroszyńskiemu 


30.000 złotych grzywny. Na areszt nie 
można go było skazać, bo gdyby na- 
wet nań zasłużył — uniemożliwia to 
obowiązujące od wielu lat prawo lotni- 
cze, które przewiduje, iż nie wolno pi 
lotowi wymierazć Aresztu za niedbal- 
stwo, lecz jedynie grzywny w wyso- 
kości (obecnej) do 100 tysięcy zło 
tych, (5) 


kohol, został ukarany przez sąd 


Niecodzienny widok przedstawiała 
koła. Powszechna nr. 37 (11 Listopa- 
36:38), do której z hałasem i śpie- 
wbiegł. 59-letni Jurek Kospin z 


Prz ne tym widokeim dziewczę- 
p. Jad” 
W wyniku przeprowadzo 
nego dochodzenia ustalono, że 9-letnie 
rkowi sprzedał pół litra wódki 
aściciel „handelku* — Antoni Żmu* 
dziński (ul. 11 Listopada nr. 11). 

Sprawą oparla się o Sąd Starr 
ski, który skazał Żmudzińskiego za ni 
dozwoloną sprzedaż wódki dzieciom 
na grzywnę oraz Na 1 -tydzeń bez- 
względnego aresztu. 

I nie, wiadomo, czy głupota walczyła 
o lepsze z bezczelnoś gdy Żmudz 
ski odwołał się od tego wyroku do Są- 
du Okręgowego. 

Żmudziński wykrętnie się tłumaczył, 
że wódk: te, maa małemu chłopcu nie 
dlatego, by dz ja piły, lecz zdarzyło 


Hance zdawało się tylko? Może to nie 
Zbyszka widziała? 

Ale nie. Hanka rzadko kiedy się myli. 
Już ona potrafi wywąc 
ona ma do tego specjalne zdolności 
Kto, jak nie ona, wypatrzył ten romans 
z dziewczyną uliczną, który Zbyszek tak 
starannie ukrywał? A później znowu ta 
mężatka, Hanks pierwsza doniosła swej 
że je syn z jednej ostatec? 


į Zwolińska przypomina sobie pro 
owa Han 

— Mówię ci, moja kochana, że z te- 
go wyjdzie: jeszcze co niedobrego. Z 
łą mężatką może się źle skończyć, jek 
ich kiedy mąż nakryj 

No i wyprorokow: Mało to się 
wstydu i strachu najad'a? A Zbyszek, 
choć udawał, że spokojny, czy nie bał 
ię i on także? Odetchnęta, gdy tę zbrod 
niarkę zamknęli nareszcie. Osiem lat. 
Przez tenśczas Zbyszek o niej zapomni. 

A tu masz. Nowe zmart e. 

Smutne jej przerwał 


się niejednokrotnie, że rodzice p: y: 
łali dzieci po wódkę dla siebie, dając im 
kartki Okazał 
kich kartek, ale „jak na złość” 
tka, którą rzekomo miał przynieść Ju- 
rek od swojego ojca, gdzieś się zapo- 
działa... 

Ale ten chwyt Żmudzińskiemu się 
nie udał. Sąd nie dał wiary jego klam- 
liwym słowom. Obowiązany był wie- 
dzieć i napewno wiedział, że od 1931 r. 
wprowadzono w Polsce Ustawę Prze 
-ciwalkoholową, zabraniającą sprzeda- 
wanią dzieciom I młodzieży szkolnej — 
bez względu na jej wiek, napojów alko 
"| holowych. 

Nie tylko władze. administracyjne, 
ale i sądowe z całą bezwzględnością tę- 
pią takich szkodników społecznych, roz 
pijających młodzież. Znalazło to wyraz 
w podwyższeniu przez Sąd Okręgowy 
grzyWny do 10.000 złotych oraz za” 
twierdzeniu kary 1 tygodnia bezwzględ 
nego aresztu. 

Wyrok jest ostateczny i prawomoc- 
ny: „ (P) 


szcze przestać. Podreptała do kuchni, 
przypilnować Marysi. 

Podczas obiadu ukrywała swe zanie- 
pokojenie. Nie chciała mu psuć apety- 
tu. 

Sama jad'a niewiele. Nie mogła. Ob- 
serwowała syna z troską w oczach. W 
jakimś momencie nie zdołała powstrzy- 
mać westchnienia. 

Zbyszek spojrzał na nią szybko | z 
bawieniem. 

— Widzę, słaruszko, że coś cię trapi? 
— Zawsze tak sobie podżartowywał z 
niej. 

Nie odpowiedziała nic, zresztą Zby- 
szek nie czekał na odpowiedź. Był już 
przyzwyczajony do tago, ż 
wsze miała ix świeżego „mola“ 

Nie umia*a żyć bez trosk. Jeżeli ich 
nawet chwilowo nie miała, to żyła oba: 
wą, że wkrótce się pojawią. 

Pani Zwolińska czekała, aż Marysia 
zbierze naczynia ze stołu Nakryła stół 
serwetą, postawiła na środku wazon ze 
sztucznymi,  celofanowymi kwiatami 
Wiedziała, że Zbyszek ich nie lubił. Ale 
cóż, zima, kwiaty za drogie. 

Zbyszek zapalił paoierosa, zagłębił 
się w gazetach. Pani Zwolińska siłą na 
wyku wzięła druty z wełną. Ale nie ro- 
biła nic, patrzyła na syna, jakby chcia 
ła wyczytać z jego pochy! onej twarzy 
zaprzeczenie swych obaw. 

Jak tu zacząć? Westchnęła znowu, 

— No, jeszcze cl nie przeszło? — 
spytał niefrasobliwie, nie podnosząc 
głowy z nad gazety. Jego lekki ton dot 


k otwieranych drzwi. Zbyszek. 


Je, że oni risprawdę z: 
waś o udzia} w tvm w 


sikim. A może 


ała Boag. Obiad nie zdążył się je- 


knążł ją. 


— fu.nie ma z czeao żartować, Zby- 


róz | mał si 


Nr 321 
Nie chcieli płacić 


posiedzą w Milencinie! 

Niektórzy kupcy lekceważą sobie nie 
tylko obowiązujące cenniki, ale także 
orzeczenia Komisji Specjalnej, ociągar 
jąc się z Wpłacaniem wymierzonych im 
grzywien za lichwę i spekułację: 

Zanotowano nawet takie fakty, że 
ukarani nie wpłacili odpowiednich sum 
do urzędów skarbowych | wówczas, 
gdy sprawy przejęli już komornicy. 

W związku z tym Komisją Specjalna 
postanowila zastosować wobec opor,* 
nych ostrzejsze środki, zamieniając im 
grzywny na kary obozu, odpowiednio 
do popełnionego wykroczenia. 

W ostatnich dniach do Milencira skie 
rowano na okres 4+ch miesięcy Natalię 
Kolasińską, zam. przy ul. Kaplicznej 
16, na okres 5-ciu miesięcy — Wincen 
lego Krupę, właściciela piekarni w 
Skierniewicach przy ul. - Batorego 12 
oraz Na Okres 6-ciu miesięcy — Wacła” 
wa Jakusa z Karsznic. 

Wszyscy oni zostali ukarani grzyw” 
nami których jednak mimo licznych 
monitów nie wpłacili. 


Kary te niechaj będą przestrogą dla 
tych wszystkich, którzy lekceważą 50. 


(k) 


Wyceczki na święta 
organizuje „Orbis“ łódzki 


Święta za pasem. Tradycyjnym zwy* 


bie orzeczenia władz! 


właśnie Sądowi 20 taj czajem „Orbis* i w tym roku organi* 
— kar" | zuje specjalne wycieczki krajoznawczo* 


turystyczne, chcąc umożliwić uczestni- 
kom jak najmilsze spędzenie świąt Bo- 
żego Narodzenia w najpiękniejszych 
miejscowościach Polski. 

. Wycieczki są 6-dniowe. Pierwsza 
wyruszy z Łodzi w dniu 23 grudnia 
wieczorem do Zakopanego. Powrót 
nastąpi dnia 30 grudnia rano. 

Drugą wycieczkę „Orbis“ organizuje 
do Szklarskiej Poręby. Wyjazd tak sa- 
mo 23 grudnia, powrót, również — 30 

grudnia. 

Uczestnikom tych wycieczek „Orbis“ 
zapewnia wygodny przejazd kolejowy 
wagonem sypialnym tam i z powrotem, 


pobyt w pensjonatach Tej kategorii 
oraz całkowite utrzymanie. 
Przewidziane są rozmaite Imprezy 


lokalne, Ilość miejsc ograniczona. Osta- 
teczny termin zapisów upływa z dniem 
15 grudnia. (x) 


siu, To bardzo poważna sprawa — fze- 
kła surowo. 

— No to wal, matuś, będziemy radzić. 

Nabrała oddechu. 

— Zbyszku... chciałam się ciebie spy- 
tać, czy ty odwiedzasz tę... w więzieniu? 

Spoważniał, złożył gazetę. 

— Dlaczego pytasz mnie o to? 

— Więc to prawda? — głos ję| zata- 


— Tak. Prawda. Ale nie widzę powo- 
du, dla którego robisz taką tragedię 
staruszko. 

— Bo to jest tragedia. Tylko ty z wła 
ściwym sobie lekceważeniem, nie wl- 
dzisz tego. Czy wiesz, czym ło ci grozi? 

— Mnie? — zdumiał się. 

— Oczywiście tobie. Zapomniałeś 
„co było z tym procesem? O mało 
cię nie wsadzili razem z nią! Przecież pi 
sali w gazecie, że cię podejrzewają, 
żeś to ty ją do tego. namówił. 

— Dziennikarskie bzdury, 

— Jednak musieli o tym mówić na pro 
cesie. Chodzisz tam do niel, zaczną cię 
msorawdę podejrzewać. 

Zbyszek roześmiał się sztucznie. 

— Memo, nie bądź dziecinna. Rozpra 
wa się skończyła. W sądzie zasiadają 
ludzie mądrzy, o nie byle Jakim doś- 
wiadczeniu. -Nie wyciągają wniosków 
z odwiedził w więz' niu. Zresztą, to. już 
wszystko zakończone. 

— Ale nie dla ciebie, skoro tam jesz- 
cze chodzisz do niej. 

Zbyszek zaczynał się niecierpliwić. 

— Mamo, to są moje, prywatne spra- 
wy. I przestań o tym myślę, 

der 


Węgrzy narohili bigosuj 


PZB musi zmieniać terminy 

Polski Ziwiąrek Bokserskł otrzymał depe- 
mą od Węgrów w której podają oni termin 
4 go przyjazdu do Warszawy na dzień 26 
rs zamiast poprzednie planowanego przyja 
sda 1 bm. Wobec tego mecz Budapeszt — 


Warszawa, zamiast 24 bm, 
prawdopodobnie 28 bm, 

, Władomość ts pokrzyżowała mocno plany 
PZB, który będzie tera zmuszony zmienić 
"ustalona już na terenie calego kraju termł 
ny spotkań, 


Budują tor kolarski 


Wielka zdobycz sportowej 
Częstochowy 


Sport kolarski w Ozęstoćhowie  rozwijalby 
się znacznie pomyślniej, gdyby istułał tam tor 
kolarski. Brak toru będzie cliyba już w nieda- 
lekiej przyszłości usunięty, gdyż przystąpiono 
uo wstępnych robót. Pomimo jesiennej pory 
rozpoczęto prace przy sypaniu wiraży, Inicja- 
tywa należy do przodującego w kolarstwie czę. 
$tochowskim Włókienniczego Zw. K. S. Victoria, 

Członkowie tego klubu poświęcili wiele go- 
zin piacy, przyczyniając się swą ofiarnością 
do nnybszego wybudowania toru kolarskiego. 
Prawdopodobnie jnż w połowie lata przyszłego 
rokn Częstochówa będzie posiadała własny tor 
kolarski. 


— odbędzie się 


Turniej Akademików 


W rwiązku 'x „Tygodnia Akademik: 
AZS organizuje w dniu dzisiejszym między 
uczelniany turniej w miee mistkowel t ko 
szykowej, W birniejn biorą udział drużyny 
U. Ł, — Politechniki — SGH, oraz repre- 
zentacjt pozostałych wyższych nczelnk, 

Rozgrywki rozpoczną się o godz. 16,30 w 
sali YMCA. 

Dochód x tej ty przeznaczony Jest 
calkowicie na F;P.O.8. 


Decydujący mecz 
Włókniarz—Zryw na pięści 


w dniu dzisiejszym o godzinie 11-e| 
odbędzie się-w hali Wlmy mecz plęściar 
ski o drużynowe mistrzostwó Łodzi po- 
między pretendentami do zaszczytnego 
tylutu WŁÓKNIARZ — ZRYW. 

Mecz ten ma dla tytułu mistrza decy- 
dujące znaczenie, gdy zdobędzie go 
drużyna, która zwycięży. W razie wyni- 
ku remisowego, mistrzem zostanie WŁÓ 
KNIARZ, ponieważ w tej chwili ma Jeden 
punkt przewagi. 

Spotkanie WŁÓKNIARZ — ZRYW za- 
powiada się niezwykle interesująco, 
gdyż w ramach jego odbędzie się sze- 
reg ciekawych walk, a obie drużyny wy 
stąpią w najsilniejszych składach. Wie- 
le obiecywać sobie można przede wszy. 
stkim z walk STASIAK — KARGIER, TRZĘĘ 
SOWSKI — TABOREK, JASKÓŁA — NIE- 
WADZIŁ, STANIKOWSKI — CZARNECKI i 
KAWCZYŃSKI — KRAWCZYK. 


Zawody odbędą się w sali WIMY. 


Dalsze spotkania 
ligowych drużyn koszykówki 


Koszykarze ligowi rozegrają w trzecim ter- 
minie mistrzostw następujące spotkania: 

W Poznaniu grać będzie lódzka YMCA z 
Wartą j ZZK, najgroźniejszymi swymi konku- 
rontami, w Krakowie bawić będzie warszawski 
AZS, gdzie zmierzy się z Wisłą i miejscowym 
AZS, Łódzki TUR natomiast  przeegzaminuje 
możliwości młodej drużyny ligowej Zgoda 
(świ chłowice), która zaawansowała do ligi 
koszykowej. 

1 ECO 


NIEDZIELNY PORANEK POPULARNY 
W FILHARMONII. 


W ziądzielę, 21 b. mio godz. 12,15 w Filkar- 
monit Miejskiej w Łodzi w ramach popułariie- 
poranku symfonivzuego wystąpią: BOHDAN 
WÓDICZKO — dyrygent, oraz ADAM KE 


RYŁLO — skrzypek - wirtuoz, nied 

były do kraju po sukcesach w Amer 
muzyka To Mntssor 
Górze, Czajków 


Wale 
Ceny miejse 
na od 10 do 13, 
poczęcia koncertu. Ozęść bilet 
aczono dla członków związków zaw 
rozprowadza Wyde Kule - Ośw. O. 
<Kraogotta 3 Y 


koncertowy i “Borodin 
Kasa Fih 
od 
przi 


10 


ów 


Troche cierpliwości... 


Sportowcy nasi muszą wykazać jesz- 
cze trochę cierpliwości i pomęczyć się 
na razie w ciasnej i dusznej hali na Wi- 
dzewie. Niedługo jednak spełnią się ich 
| marzenia. Ale nie ubiegajmy faktów... 

Roboty przy budowie nowej hali spor 
towej przy rogu Skorupki i Gdańskiej 
toczą się w szybkim tempie. Zapasy na 
gromadzonego budulca zmniejszają się 
z każdym dniem a Jednocześnie z każ- 


Niejednokrotnie notowałiśmy już do- 
wody dość dziwnych praktyk stosowa- 
nych przez władze piłkarskie przy wy* 
mierzaniu kar za przewinienia jakich za 
wodnicy dopuściii się na boiskach. Cho- 
dzi nam o PZPN I graczy drużyn ligo- 
wych. Sprawcom |akiegoś gorszącego 
zajścia aplikowana solidną karę i to 
miało być odstraszającym przyktadem 
dia innych. 

Tak się jakoś dziwnie składało, że ka- 
ty te później zawieszano | winowajca 
znów hasał na boisku. Jednak to prawo 
laski, przekreślające zupełnie pedago- 
giczne znaczenie wymierzonej kary, nie 
ma zastosowania do wszystkich. Są wy 
brańcy, cieszący się specjalnymi jakimiś 
względami i są tacy, którym nic nie uj- 
dzie. 

Do rzędu specjalnych pupilków należy 
przede wszystkim napastnik krakow- 
skiej Wisły, Gracz, który tyle już prze- 
skrobał, że inny na jego miejscu wisiał 
by na amen. Tymczasem Gracz nie prze 
puścił żadnego meczu, zawsze bowiem 
znalazło jakieś „usprawiedliwienie'* 
Jest również 1 wielu innych, którzy ko- 
rzystają z takich przywilejów, ale nie 


Rosną kadry 


W wielkim popisie gimnastycznym na Igrzy- 
skach Sportowych Zw. Zawodowych jaki odbę- 
dzie się w przyszłym roku w Warszawie, wez- 
mą również udział grupy gimnastyczne Łodzi. 


W tym celu przeprowadzane są treningi grup 
gimnastycznych, a najlepsi zawodnicy wybra- 
ni zostaną do składu reprezentacyjńego. Tre- 
ningi odbywają się'w sali szkoły powszechnej 
przy ul. Sterlinga i jak dotychczas ćwiczi 
dwa zespoły OKZZ, dwa zespoły Samorządow- 
ca i jeden zespół KS. Odzieży. Niebawem w tre 
ningach wezmą udział również gimnastycy 
Włókniarza, który organizuje swe zespoły, Tre- 
ningi odhywają się codziennie w godzinach 
18 — 22, 

W akcji przygotowawczej uderza brak gim- 
nastyków Zrywu, tymbardziej Zryw jest tym 
kluhem, który jeden x pierwszych w Łodzi zor- 
ganizował sekcję gimnastyczną i postawił ja 
na wysokim poziomie. Sekcja ta liczy około 100 
członków i przede wszystkim powinna brai 


pokieruje należycie spor 


W strukturze organizacyjnej sportu związko- 
wego zajdzie zmiana, która zapewne przyczyni 
się do większej wydajności pracy i Ściślejszego 
związania centrałnych ośrodków  dyspozyeyj- 
nych z klubami związkowymi w terenie. 

Dotychczas istniejący Referat Sportowy przy 
OKZZ nie miał większego wpływu i wglądu 
w pracę poszczególnych klubów, nie mógł 
więc też należycie nią kierować. Dało'się to 
zauważyć na przykład w akcji marszów jesien- 
mych, która w pionie Zw. Zawodowych dała 
skromniejszy efekt, niż przewidywano, w 


dym dniem wyrasta coraz gęstszy las 
słupów i rusztowań. 

Jak będzie wyglądała przyszła hala 
sportowa, której Łódź tak bardzo Wy- 
czekuje? Na to pytanie wycžżer pując ych 
odpowiedzi udziela nam na miejscu kie 
rawnik róbót, inż. Deutschman. 

Hala - kolos będzie się składała z 8 
olbrzymich łuków żelbetonowych, opar 
tych obydwoma końcami na 16 oddziel- 
nych fundamentach, zwanych podu 


Dziwna sprawiedliwość 


„Wychowawcze“ metody stosowane przez PZPN 


znajdzie się wśród nich ani jednego pił 
karza Widzewa. 

Dość przykrą sprawę tę poruszamy 
dlatego, że ostatnio wypadki zaszły już 
zbyt daleko. Pamiętamy gorszące za|- 
ścia na meczu Widzew — Garbarnia, na 
którym Marciniak i Rakoczy wyproszeni 
zostali z boiska. Marciniak kopnął prze 
ciwnika będącego bez piłki, Rakoczy 
dla odmiany dopuścił się rękoczynu. O- 
bu ukarano. Należało im się to słusznie 

Ale czym PZPN wytłumaczy, że Rako- 
czemu nagle zawieszono wymiar nato- 
żonej kary | piłkarz ten ei a mógł 
brać udział w dzisiejszych zawodach 
Garbarnia — Polonia W., natomiast Mat 
ciniak odpokutować musi swój niewłaś- 
ciwy postępek. 

Zresztą Marciniak nie jest pierwszym 
zawodnikiem Widzewa, dla którego na: 
czelna magistratura piłkarska nie ma ża 
dnych względów. Wszystkie starania W! 
dzewa © swych zawodników, którzy zna 
leźli się w kolizji z kodeksem piłkar- 
skim załatwi ano z reguły odmownie. 

Zaiste dziwnymi drogami chadza 
„Sprawiedliwość“ w PZPN. 


gimnastyków 


Dlaczego w treningowych grupach brak Zrywu 


udział w przygotowaniach. Zawodnicy przeszli 
przez szereg kursów i obozów, występowali 
nawet w reprezentacji państwowej, co  najle- 
piej świadczy o ich wysokich kwalifikacjach. 
Dlaczego Zryw nie wykazuje, jak dotychczas, 
większego zainteresowania tą akcją przygoto- 
wawczą, dlaczego zawodnicy tego klubu 
uczęszczają na treningi grup? Zdaje się, że w 
tym wypadku mamy do czynienia raczej z pe- 
wnymi niedociągnięciami ze strony  kierownic- 
twa sekcji, niż samych zawodników. 

Uprawianie gimnastyki, do niedawna zupał 
nie zanidbanej na terenie Łodzi, rozwija 
obiecnjąco. Pierwszy poważniejszy wystę 
gimnastyków polskich odbył się w Pradze czes 
kiej przy współudziale. 100-0s0bowej grupy ło- 
dzian, w Warszawie na Igrzyskach Sportowych 
Zw. Zawodowych Łódź dała już 200 zawodni 
ków i zawodniczek, w roku przyszłym ilość ta 
powiększy się przynajmniej do 500. Liczby te 
wskazują na stały, systematyczny rozwój i po- 
stęp gimnastyki na terenie Łodzi. 


Rada Związkowa przy OKZZ 


tem kluhów robotniczych 


Reorganizacja polegać będzie na tym, iż po- 
wolana zostanie przy ORZZ. Rada Związkowa, 
w sklad której wejdą przedstawiciele, branżo- 
wych Związków Zawodowych. Zadaniem Rady 
będzie kierowanie i wgląd w pracę związko- 
wych klubów sportowych na terenie całego wo- 
jewództwa. Dotychczasowy Referat Sportowy 
ORZZ. jako taki przestał by istnieć i wchodził 


by w skład Rady. 
Bada Związkowa mieć będzie swój zarząd. 
jako organ wykonawczy. Program ten rozpa- 


trywany jest obecnie w KOZZ, i zmiany orga- 
1 nizacyjne nastąpią od Nowego Rokus". 


nie | 


F ggg 


HALA-KOLOS 


duma sportowej Łodzi wzrasta w szybkim tempie 


mi. Rozpiętość tych łuków wynosi 72 I 
pół metra. Znaczy to, że hala będzie 
miała tę samą szerokość. Długość jej na 
tomiast będzie wynosiła 70 metrów. 

Konstrukcja łuków polega na tym, że 
będą one stanowiły 4 zespoły po 2 tú- 
ki w każdym. © ich potężnej konstrukcji 
mogą świadczyć na przykład poduszki, 
na których łuki będą spoczywały. Na 
każdą z tych poduszek złoży się około 
100 metrów sześciennych betonu, czyli 
waga takiej „poduszeczki“ wynosić bę- 
dzie głupstwo — 240 ton. Dla lepszego 
uzmystowienia sobie jej ciężaru wystar 
czy powiedzieć, że tę samą wagę ma 15 
wagonów kolejowych razem wziętych. 

Oczywiście cała hala będzie mia 
również alt łukowaty, po bokach niż 
sza, a w środku jej wysokość będzie 
wynosiła 30 metrów. Do bocznych 
ścian będą przylegały parterowe przy- 
budówki, ciągnące się również na prze- 
strzeni 70 metrów. Przybudówki te po- 
służą jako pomieszczenia dla klubów, 
na szałnie, kasy i tym podob 
ne cele. Aby wygłąd tych pomieszczeń 
nie odbiegał od całości żelbetonowej, 
konstrukcji hali, będą one również wy* 
konane z. betonu. 

Z budową nowej hali wiąże się lak» 
że uporządkowanie przyległych do niej 
placów. Tereny -te zostaną wykorzystar 
ne na urządzenie nowoczesnych baso- 
nów kąpielowych, które pozwolą na or- 
ganizówanie zawodów pływackich zð- 
krojenych na szerszą niż dotychczas ska 


natryski, 


Zakres obecnych robót przy budowie 


hali sportowej obejmuje tylko samą noś 
ną kons! e wraz z fundamentami. Do 
tej pory o już wykopy pod 
wszystkie i, przy czym połowę 
zdążono już zabetonować. 
¿mie od tego ustawia się ruszto+ 

wani e pod konstrukcję łuków. 
W tej chwili najważniejszym odein= 


kiem robót są żelbetonowe łuki 
wykonania zależy 
do użytku. 
go roku wykończy 
menty oraz „ruchome ruszłowa wraz 

s m i zbrojeniem psd kon 
strukcję łuków. 

Całkowite wykończenie luków. nie na 
stapi do zimy. Będzie to móżl'wę danie- 
ró w połowie lala przyszłego roku. Wie 
dy też hala będzie donrowadzona pod 
dach, a co za tym idzie — będzie już 
mogla służyć sportowej Łodzi. 

W przyszłym roku spotykać się już bę 
dziemy w. obszernej hali na Gdańskiej, 
óra- zdoła pomieścić około. 12 tysięcy 
widzów. Jeszcze o trochę clerpliwo= 


od ich 
termin oddania hali 


UO 


MUIA ANIAN AYN 


Ten gra najlepiej 
Uczniowski turniej ping ponga 

Koło Z. M. P. przy II Państwowym Gimn, 
i Lic. im, Narutowicza zorganizowało rozrywki 
o mistrzostwo w tenisie stołowym. Turniej ten 
trwał dwa dni i rozgrywki toczyły się w loka- 
lt ZMP przy ul. Senatorskiej. 

Najlepszym zawodnikiem okazał śię Kaspar- 
sk a ie spotkania, _ oddas 
jac tylko jednego seta przeciwnikom: Do naje 
zaliczyć spotkania 
Płotką í  Kaspers- 
kim, Tytuł mistrza zdobył Kasperski — 4 puns 
kty, Płotka — 3 pkt, Wieruszyński 2 pkt. 
Przybył 1 pkt. i Wandachowicz — 0 pkt. Zwy- 
cięzca turnieju, Kasperski za zdobycie pierw 
szego miejsca otrzyma na walnym zebraniu 
Kola dypiom, — 


s 


Brnęli długo przez bezkresne morze 
piasków, z trudem pokonywując wyso- 
kie wydmy, z których. wyłaniały się od 
Czasu, do czasu ostre brzegi skał, Słoń 


ce piekło niemiłosiernie i straszliwe 
pragnienie odbierało lotnikom resztki 
sił, Mimo to posuwali się powoli na- 
przód. 


Na apetyt!... 

Korepetytor nie może sobie dać rady ze Sta 
siem. Stasio nie może sobie dać rady z tablicz. 
kq mnożenia. 

— Ile jest cztery razy dziewięć? — pyta kore 
petytor. 

Stasio milczy. y 

Posłuchaj.. — tłumaczy mu nauczyciel. — 
Masz czlery pudełka, w których jest pò dzie] 
więć złotych. Ile lo wyniesie razem... 

Stasio milczy. 

— Uważaj, Stasia... Mamusia twoja gra trzy 
pik, nie mając nic.u dołu. Czy zrobi partię?.. 

— Mamusia lubi naciągeć — ożywia się Šta. 
slo i napewno pawie cztery pik. 

— A cztery pik robią partię?. 

— Naturalnie! — odpowiada chlopiec. 
Cztery pik to przecież 36 i partia golowa 

w... 


Pewien krytyk, dziękując początkującemu pil 
sarzowi za dedykowaną mu książkę, tak do niej 
go napisał: $ 
— Drogi Paniel.. Podczas czytania pańskiej 
książki zasnąłem. Śniło mi się jednak że wciąż 
ją czytam. Wtedy ogarnęła mnie taka nuga, że 
się obudziłem... + 

. 

Dwie kumoszki spotykają się na ulicy. 

— No, jak tam pani synowież.. = pyta jed- 
na z nich. 

— Dziękuje... Jeden ożenił się, ale temu dru 
glemu powodzi się bardzo dobrze... 

... 


.. 


Mała Rela stol w ogrodzie przy lawce 1 gorz 
ko płacze, Jakiś starszy pon pyta ją: 

— Czemu płaczesz, dziecko?.. < 

— Bo... bo... ja chcę.. żeby mł oddano.. 
mój... mój. kawałek chleba z powidłami.. 

— A gdzie on jest, dziecinko?,. 
Pan na nim siedzi 


zzz 
OGŁOSZENIA DROBNE| 


LEKARZE Dr ZOFIA KOŁSUT 
m | choroby kobiece, aku | 
Dr PROCHACKI specją 


szeria przyjmuje Piotr 

lista skórne, weneryc? kawska 70, m. 3, tel. 

ne 12—2 4—6, Ledi | 313.33, godz, 3—5 p. p: 
nów 17 11831X | codziennie z „wyj 

Dr ŁOŻA, wlosy, SKÓF | kjem sobót i świąt. 

nę: weneryczne Sienkie ody 

—8, 5—7. m 

wiodą. 34. 2—8, 607 | Dr EUDREWICZ ape- 

OR. VOGEL. specjali- cjalista weneryczne 


skórne. 8 — 10, 4 — 6 
ita chorób kobiecych. | piotrkowska 106. 


akuszeria.  Narutowi- 11T37k 
cza 4., tel. 260-92 
11727 DENTYŚCI 


Dr. MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjali: 
sta chorób wenery 
cznych skórnych. Al 


GABINET dentystycz 
my Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe 


7 cialność  nownczesna 
l Maja sh 526 |oratetvka zębów Gdań 
Dr _ DOBROWOLSKI | ska. 26a ER 


specjalista chorób ner- 
wowych,  seksualnveli 
przyjmuje 3—5 Koper 
nika 6 tel. 186:00 


DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław, spec'al- 
ność: korony. mastk” 
porcelanowe Andrrejs 
11, tel, 15412 1175% | 
LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zehów sztucznych — 
Piotrkowska 8. 11750k 


FELCZERZY 


STARSZY lelczer Ga- 
loba, długotetni prak- 
tyk szolłała  skórno- 
weneryrznego Głów- 
na 62-76 18—20 10699k 


AKUSZERKI 


ARUSZERKA Łagow 
ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 52 telefon, 


OTk 
Di MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece— 
Piotrkowska 14 tele 
fop 257: 11735% 
DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerit. Przyjmuje 
2 — 6, Piotrkowska 33 

11731k 
DOKTOR ZAURMAN 
ipecjalista: skórne, we 
aeryczne 8—10, 5—7 
Narutowicza 2 11774k 
DR MAJEWSKI. choro 
by kobiece, wewnetrzi 
ne. Legionów 1/3 — 1 


4t- | £onicz. 


EXPRESS ILUSTR 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


CAA 
Irii 


WE 


HM, 
UWM 


Po południu upał stał się nie do znie- 


sienia. Odparzone i pokaleczone: nogi| zerwali się i poczęli biec przeż pusty: 
i Obydwaj | nię. W miarę, jak się zbliżali do tego tò 
przyjacjele opadli bez sił na piasek i| jemniczego miasta, rozpływało się ono 
k oczekując śmierci lub jakie-| w falującym powietrzu. Przyjaciele przy 
Nagle | stanęli i spojrzawszy po 
horyzont, | mleli swój błąd, — 


odmawiały posłuszeństwa. 


leżeli 
go: 
Mroczek wskazał 


cudownego  wybawienia. 


ręką na 


gdzie widniaty kontury miasta 


Sprzedaż | 


złoto sre- 
ro, kamienie kupuje 
Omega“ Piotrkowska 
4 poleca: qwarantowa 
ne wyroby złote 
11756k 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zamie 
nisz —  pierścnnek, 
obrączkę, zeqarek w 
sklepie: 1l-go Listooa- 
da 3. 11755k 
MEBLE, sprzedaż 
kupno. Zamówienia — 
zamiany — Piotrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar I Biernacki  te.n- 
fon 145-13 11383k 


z 
bi 


|WEŁNĘ owczą skupu 
„WEE 


jemy firma 
NOSKUP* Łó 
Nawrot 17. 
SPRZEDAM licznik 
|do taksówki maly „Ar 
Wiadomość Na 
u dozorey. 
122859 
(MASZYNY: _ Jewora- 
mieuna, słupkowa, iat- 
kowa, krawiecka sprze 
dam. Napiórkowskiego 
a 12%73g 
najtaniej 
pamiętaj „Meble Wiel 
kopolskie“ Pomorska 
24. specjalność sypinl- 
nie. 1 
SPRZEDAM  ketlarkę 


Narutowicza 12 15 


go 


wrot 2, 


godz. 20, 12271g 
DRURARNIĘ materia 
łów. urządzoną, sprze- 


damy z powodu wyjaz 
du wspólnika. Lokal 
nadaje się także na in- 
ną branżę. Możliwość 
spółki. Zgłoszenia tele- 
o Nr. 166-56 
od 9—12. 12221k 
SREBRO (złom. mone 
ty) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow= 
ski. Wieckowskiego 
(dawn Śródmiejska) 6 
12134k 
WEŁNĘ _SKUPUJĘ 
płacę najwyższe ceny 
R>anwska_185_ 118362 
„SREBRO w každej 
ilości kupnjemy— Kan- 
tor i Zielińska, Łódź, 
Grand-Hotel“, 12240k 
SKUP i sprzedaż pie 
rza i puchu na po 
Aue-ki. pierzyny i kat 
dry. Południowa 5 
117818 
SREBRO w kazdej po 
staci kupuje M Wel- 
ner | S-ka. Łódź, Pioti 
kowska 112. tel 12066 
11778k 
MASZYNĘ  swetrową 
Links - Links Walter 
10/120 nowoczesną pra 
sie nową x zapasem 
igieł sprzedam. Wojska 
Polskiego Al m. 3 
12306g 
KREDEŃS kuchenny 
tanio sprzedam Dow- 
horezyków 23 róg Na- 
wrot stolarz. _ 12207g 
KREDENS kuchenny 
tanio sprzedam Nawrot 


Tel, 216-82 117478| 15176 117862 


Redaktor 
<. 


12301g 


BROWARY PAŃSTWOWĘ 


KUPIĘ mały morows 


ny domek jedn 
ny 
przedmieściu 
nie pod Łodzią 
do „Prasat, Pi 
ka 55 pod „Ela 


z ogródkiem 


orodzine 
na 
względ: 

Oferty 


jotrkówsa 


g 
jasną nową (ptasie ocz 
ko) Wólczańska 95 


11. 


FUTRO karakułowe w 


dobrym stanie d 
dania _ Pogono 
66 m. 7. 

FUTRO męskie 


kołnierz wydra 


sprzedam. Gdań: 


—T front. 


do sprze 
wskiego 
12304g 


"tchórze 


nowe, 


dam. Ruda Pabianicka, 


Reymonta 18. 
SPRZEDAM fu 


12308g 


tro foki 


prawie nowe — okazyj 


nie. Obejrzeć 
nie do godz, 12 


godzien: 
Moj. że- 


romskiego 15 m. 5. 


[(OGHÓD 
ultë“ w bardzo 


12310g 
„Rena 
dobrym 


stanie, 4 drzwiowy — 


sprzedam natyi 
Wiadomość w 
Krawczyk Piot 
18, w 
257-37.. 
FORTEPIAN 
way te Sons, 
kański, krótki, 
pierwszorzędny 
sprzeda, Bettin 
no, telef. 671. 


podwórzu 


'chmiast. 

f-mie 
rkowska 
tel. 
12313g 


Stein 


amery- 
czarny, 
stan, 


g, Les 


RÓŻNE 


AKUMULATORY 


mochodowe, 


sa 
radiowe, 


motocyklowe, telefoni- 


czne specjalne 


dla Die 


sli. Reperowanie, łado- 


trzech lat. 


kumulator'*. 


wytrzymują 


da 
12250k 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Mimo zupełnego braku sił, Zrezygnowani. wlekli się dalej. Spie- 
czone wargi zwilżali nabrzmiałym z gora 
ca językiem i szli, szil bez końca: Z tru 
dem wyciągali z piasku nogi, aż znowu 
padli na ziemię. Nie pomogły żałosna 
sobie zrozu- nawoływania ibisów, zwiastujące bli- 
— szepnął| skość oazy. Lotnicy zastygli w bezru- 
chu. 


lotnicy 


Miraż 
Krzycki. 


LJ D ++ zi o 
okąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 15,00 i 19,15 dwa przedstawie” 
mia popularnej. komedi czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem” 
TEATR „MELODRAM* 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ | 
Dziś o godz. 15 i 1945 „Gody weselne" 
— widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 
Codziennie o godz 19.15 satyra 
burga p. t. „LEW NA PLACU“ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
mi Daszyńskiego 34, 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 15,30 | 10,15 
a Terence Rattigana „KADET WINS- 
OW“, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 
Dziś | codziennie o godzinie 
„PIFRKNA HELENA" 
UWAGA: W poniedziałek teatr nieczynny. 
TEATR „OSA“ (Sala zimuwa] 
Zachodnia 43. tel. 140-09 
Codziennie o 19,30, w niedzielę o 16 i 19,30 
„PEPINA”, Ostatme dni, Zniżki ważne, 
Teatr „SYRENA” Traogotta t 
Dziś o g. 19,30 „PANI PREZESOWA" 
UWAGA DZIECI! 
"Teatr Lalek „Faramuszka” czynny w nie- 
dziele ı święta zódz 12 1 14 w sali Komin 


1. Eren- 


10 min. 15 


"ua PRZEMYSŁ 
FERMENTACYJNY 


BRYCZESY zanim ku| GOSPOSIA  samodziel| 
pisz gdzie jndziej obej| na z gotowaniem po 


rzyj u Wojciechow- | trzebna od zaraz. Re-fkowej Polskiej YMCA, ul. Moniuszki 4a Pro 
skiego. Piotrkowska | ferencje,  Wiadomość:||zram składany. 12246k 
59 poprzeczna olicena | Narutowicza 60, Hager 

NA pg ai KINA 
BRYCZESY (specjal: | "0SZUŃ'W3N © 0FACY] „opra — „Noc w Casablance" 
ność) wykonuje fir | EKSPEDIENTKA — BAŁTYK — „Dzeci ulicy”, 


mae Photr Froncki. — BAJKA — „Gilda“ 


branży spożywczej po . 
GDYNIA — Program aktualności Krzłmf> 


szukuje pracy. Of. pod 


rancja). 11854g wa ekspedient PE sej CE 28 RNA 
ELEKTROTECHNI- H 12287g] — „Uczennica I.ej A" 
CZNY koncesjonowany | DZTURKARZ — męski] MUZ. „Krążownik Wareg" 
Zakład J. Witenberg i| przyjmuje wszelkie ro] Jh dA = „Pieśń tajgi" « 
M. Broter Lódź ul.|boty dziurkneskia pop PRZEDWIOŚNIE — „kojedynek: 
Wschodnia 56. Tnstala | niskich cenach. Gajer, RZY NIK — „Cygańska miłość 
cje siły i światła na li-| Zawadzka 21-30. ROMA == »Osiatni Mobikanin* „ 
czmk lob ogranicza :, 12295 RD — „My z Kronsztadtu' 
oraz naprawa żelazek | ——— EN STYLOWY — „Siostra lokaja* | 
krawieckich 1 kuche; ZAGUBIONO AT: marza z Tarkmenii 
jak elektrycznych, ry ai — „Dzwonn z otre Dami 
F ji źe sd szy TATRY — „Przygoda na wakacjach". 
rę gcgca ny c= | tramwajową seria A] chórz" 
NAPRAWIAM bielie Borowska — Janinai WŁÓKNIARZ — „Wielkie nadzieje” 
ka, dziecinną po do| zgowska 58. 12mllef WOLNOŚĆ — „Dzwonnik z Notre Dame" 
e "0: ZACHĘTA — „iwan Groźny” 
“ise |FRZEGMĘ na nisal Program radiowy na poniedziałek 


nie ucznia do lat pii 


Ciekawsze audycie 

12,00 Wiadomości południowe. 12,20 Koncert 
solistów, 12,45 Audyćja dla wsi. 15,30 Masza 
perie, czyli spółdzielnie rybackie. 16.00 
Dziennik popołudnowy. 16,30 O zjednocz: 
niu partii robotniczych. 16,50 Poradnia nau- 
czania początkowego w walce z analfabet 
„mem. 17.00 Koncert rozrywkowy, 

ta nagroda braci Ajtkułowych, 18.00 Węgier 
skie pieśni ludowe. 18,15 Gioacchino Rossi. 
ni. 18,35 Uliczka klasztorna. 18.50 Trzy spo- 
tkana z Loerinem Kovai, 19,40 Wszechnica 
radiowa. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.30 
r Stefan Okrzeja 22,00 Audycja rozrywkowa, 
SEKRETARIAT Rocz [23.00 Ostatne wiadomości. 
nej Szkoly Przysposo lwa MEK 
bienia Adm. - Handlo-| KURSY  SAMOCHO-| KURSY Kroju, Szycia 
wego IPR. Andrzeja| DOWE Gerharda, Koś|j Y 
Stmga 4 tel ciuszki 68 rozpoczyna: 
przyjmuje zgłoszenia |ją nowy kurs 22 lista 


£a01:310 tame Oracy | tnastu, warunki dobr 
DMUCHACZE malarki 
wykwalifikowani po 
bni na świecidełka 
choinkowe Wytwórnia 
Piotrkowska 112. 

12298g 
FOTRZEBNA solidna 
niania do dwojga dzie- 
Referencje. Zgłaszać 
ję Zamenhofa 6 m. 39 
mi 2-ej do tej. 


Wiadomość w admini- 
stracji. 


2800g 


wyuczają kursy Insty- 
tutu Przemysłowo -Rzej 
mieślniczego, Próchni- 
12125g] 


12209g 
POTRZEBNA — pielęg- 
niarka do. 6-cio miesie- 
cznego dziecka zaraz. 
Zachodnia 66 m. & Tau 
benfeld. 12309 


Modelowania q 
Instytucie 


y. 


Przemysło- 


na nowa trzymiesięcz- | pada. WE RASTA 


12140g| 70... 2 k 

ne Kursy maszynopisa- ZAPISY na Sny kurs|| lmują zapisy ua 
nia z korespondencją, |robót na drutach. Tn-| 55 miesięczny i pół 
ks ko| formacje ao | za odida. 16. 11. , 


POTRZEBNA pomoc 
dn 5-cio_ miesięcznego 
dziecka. Zgłoszenia g. 
wiecz. 


ki 
-|24 — 7 godziny 10 —|ul. Zgierska 8 
nalizy bilansu. 2132k 


12 od 16 — 18. 12179k 


80g 


zeń: KiovLrkowska 55, tel. 111 50. 


Wydawen 
034502 


-EXPRESS ILUSIRUWANY** 


